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Redakcja „Pam iętnika L iterackiego”

Szanow ny Panie R edaktorze

W ostatnim  tom ie „Archiwum  L iterackiego” (t. X V III, W rocław 1973) zam ieści­
łem  artykuł źródłow y pt. Lis t  p oe tyck i  Józefa Koblańskiego  do Franciszka K a rp iń ­
skiego. Trzon pracy stanow i odnaleziony przeze m nie w  K ijow ie tekst w ierszow any, 
którego autorstwo przypisałem  w łaśn ie J. Koblańskiem u.

O trzym awszy gotow y zeszyt „A rchiw um ” stw ierdziłem  z przykrością, że w  koń­
cow ej fazie procesu w ydaw niczego został pow ażnie naruszony porządek stroficzny  
pierw szej części utworu. Odpowiednia Redakcja W ydaw nictw a O ssolineum  w yraziła  
m i z tego powodu ubolew anie oraz zgłosiła gotow ość zam ieszczenia stosow nego w y ­
jaśnienia i erraty w  kolejnym  tom ie „A rchiw um  L iterackiego”.

Z uw agi na to, iż kolejny ośw ieceniow y tom tej serii m oże być zrealizow any do­
piero za k ilka lat, proszę uprzejm ie o przedrukow anie w  najbliższym  zeszycie „Pa­
m iętnika L iterackiego” zniekształconego fragm entu w iersza w  popraw nej postaci 
form alnej. Pragnę w  ten sposób skorygow ać m ożliw ie szybko błąd pow stały nie  
z m ojej w iny i n ie dopuścić do jego ew entualnego pow ielenia.

Łączę w yrazy szacunku
Roman Sobol

W rocław, dnia 5 stycznia 1974

W ersy 5—24 (ze s. 36—37) pow inny m ieć układ następujący:

5 L w ów  — niegdyś nasza stolica,
Tam nam Muzy p iersi dały;
Tam czystych w dzięków  dziew ica  
W abiła w  Parnasu skały.

W ówczas, gdy szkolne chim ery  
lo Stroiły  rozum y w ie lu  —

My szydzili z bladej cery  
Subtelnych nauk Karm elu.

Cóż ow i tom iści, szkoty,
I ich czcze fo rm a li ta te s?

15 Ż y ją ż  d la  w ie k u  sr o m o ty
W ich karm nikach q u id d i ta te s?

Szturm  burzy cedry obala —
Został chrust: szkoty, tom iści;
Cedr z chrustu n ie m iał ryw ala,

20 N i w as m nichów  — loyoliści.

N ajczęściej grot nieba m ściw y  
W ym ierza w  najw yższe dachy:
P om inął poziom e ch liw y,
U derzył w  w ołoskie gm achy.


